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flgitacja sowiecki przeciw Polsce.
Dziś „Dzień Kobiet” !

Preez z wyborami kurialnymi do samorządów!
t t  rw nn

Sprawa potyczki dolarowej.
Dzi4 w raca p. M łynarski z P aryża.

W A R SZA W A ,18-go czerwca. (A. W .).]  
Wbrew pierwotnym zapowiedziom przyjazd 
p. Młynarskiego do Warszawy został nieco 
opóźniony Delegat polski wraca w niedzielę 
rano do stolicy. — Towarzyszą ;mu przedsta­
wiciele domu bankowego lair i S-ka, Ro­
kowania z bankami europejskiemi w spra­
wie ulokowania części pożyczki polskiej na 

—i mm

rynkach europejskich i ożywienia współpra­
cy najpoważniejszych instytucji finansowych 
z Bankiem Polskim zostały; definitywnie 
szczęśliwie ukończone. Podpisanie umowy 
, ożyczkowej nastąpi w przyszłym tygodniu. 
Ęimisja pożyczki przewidziana jest w 1-szej 
połowie lipoa.
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Q przectwazlałanie propagandzie homunlstycznej.
Narady m inistrów  w G enewie.

BER LIN , 18 pzerwca. (Pat.). Genewski 
korespondent agencji Telegraphen-Union do­
wiaduje (się z kól dobrze poinlormowanych, 
ze na‘ konferencji ministrów, która odby­
ta się we środę bieżącego tygodnia w Ge-: 
newie. rozważano między innemi sposoby 
przeciwdziałania propagandzie komunistycz­
nej w krajach europejskich. Na wniosek 
Chamberlaina przedstawiciele poszczególnych 
mocarstw mieli określić stanowisko swych 
rządów w tej sprawie.

W  wyniku narad odstąpiono od proje­
ktu skierowania programowej deklaracji db

rządu Sowietów w sprawie propagandy! — 
trzeciej międzynarodówki, natomiast poszcze­
gólne rządy m ają niezwłocznie zwrócić się 
do rządu moskiewskiego z przedstaw i eniein, 
na jakie niebezpieczeństwa naraża się przez 
tolerowanie dalszej propagandy, trzeciej mię­
dzynarodówki w krajach Europy.

'• W  końcu ustalono, że na wypadek. — 
gdyby w międzyczasie nie1 nastąpiła zmiana 
w stanowisku trzeciej międzynarodówki wo-J 
bec zagranicy, następna sesja Rady Lig1)' 
Narodów rozważać będzie' środki dii zwal­
czania propagandy komunistycznej'.

Burzliwa demonstracja przed poselstwem polso. w Moskwie*
MOSKWA, 18 czerwca. (AW .). Przed 

gmachem poselstwa polskiego odbyła się tu 
wczoraj burzliwa demonstracja na znak pro­
testu przeciwko wyrokowi na Kowerdę. — 
Poseł Patek zażądał ochrony policji. Litwi­
now1 w rozmowie z Palki em wyraził się. że 
rz ą d  polski popełnił błąd wydając zby ła-i

godny wyrok na zabójcę Wojkowa. Ułaska­
wienie mordercy przyczynić się może da 
zaostrzenia stosunków ,z Polską. W  oświad­
czeniu Litwinowa zadz .wia iścić ,sowieckie 
traktowanie wyroku isądowego jako nakazu 
rządu. , 1

Stracenie 2 o byw ate li polskich
w Charkowie.

MOSKWA. 18 czerwca. (PAT.). Sąd 
okręgowy w1 Charkowie skazał na śmierć 2 
obywateli polskich, Knypińskitgo i W ierz- 
bowicza — Wyrok wykonano. Knypiński i 
Wierzbowicz oskażen, byli o rzekome u- 
prawianie szpiegostwa. 1 i

CZANG "rSO- LIN OGŁOSIŁ S IĘ  DYKTATOREM-
LGNDYN. 18. czerwca. (A. W .) Z Pekinu donoszą, 

że m arsz. Czang- Tso- Lin ogłosił się  ostatnio dyk­
tatorem  cywilnym i w ojskow ym .

k a t a s t r o f a  k o l e j , w  M o s k w i e .
M O SKW A. 18. czerwca. (Pat.) Z powodu złego 

nastawienia zwrotnicy pociąg pasażerski wjechat na 
zaporę, wskutek czego 23 osób odniosło ranu w tem 
6 ciężkie.

Otw arcie sesji senatu 22 b. m .
WARSZAWA, 18. czerwca. (Tel. wł.). 

Dziś o godz. 5‘30 popoł. ap gmachu sejmu 
przybył wicepremjer Bartel i odbył blisko 
godzinną konfdr. z marsz. Trąmpczyskim.

Podczas' konferencji ‘wicepremjer dorę­
czył marsz, isenatu zarządzenie Prezydenta, 
o zwołaniu nadzwyczajnej sesji senatu. — 
Termin otwarcia sesji senatu ustalono na 
22 bm. Marsz. Trąmpczyński wyznaczył—' 
pierwsze plenarne posiedzenie senatu na 2-1 
bm. g<jdz. 11.

R o zła m  w  Kopsie.
WARSZAWA, 18-go Czerwca. (A. W .). 

,.Kur. Czerw. “ podaje, że w1 łonie radnych 
miejskich wybranyich ż listy nr. 12 (Kops ) 
nastąpił ostatnio rozłam. Około 20 radnych' 
reprezentujących isfery przemj slowe. kunie- 
ckie. rzemieślnicze postanowiło utworzyć o- 
sobną grupę, któraby pracowała wi nowej 
madzie w ‘mię haseł gospodarczych a nie po­
litycznych. Secesjoniści są za wyeliminowa­
niem z gospodarki miejskiej dotychczaso­
wych czynników kierowniczych, Grupa se- 
cesjonistów ukonstytuowała się pod przewo­
dnictwem p. Kirazla i wysuwa na prezy­
denta miasta p. Ponikowskiego zaś na pre- 
zesa R. miejskiej Wiceprezesa Stowarzysze­
nia Kupców, sędziego handlowego p. W a­
cława Minkiewicza.

Dygnitarzu sow. ciągle mtiurtą o wolnie.
B E R LIN , .18 czerwca, (PAT.). Agencja; 

Ost-Express donosi z Moskwy, że Kalinin 
wygłosił na zgromadzeńiu robotniczlem wl 
Lubercy mowę o międzynarodowej sytua­
cji politycznej. Oświadczył on, ze nikt dzi­
siaj nie może przewidzieć czy wojna wy­
buchnie za kilka dni czy też za kilka mie­
sięcy. W. każdytm razie klasa robotnicza — 
musi być zawsze w pogotowiu, aby m óc ode1- 
przeć każdy atak. .Wkońcu swego przemó­
wienia Kalinin oświadczył się za powiększe­
niem zbrojeń.

W NIOSEK Z- P. P. S . NA POSIEDZENIĘ SĘ JM U .
W ARSZAW A. 18. czerwca, (tel. wł.) Z. P. P : S :  

zgłasza na poniedziałkowe posiedzenie sejmu Wniosek, 
w sprawie wypłacania zasiłków rodzinom osób powo­
łanych na ćwiczenia w ojskow e.
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Europa memożebezuronnie patrzeć na m a m y  sowiec.
M iędzynarodow a konferencja przy w sp ółu d ziale rep rezen tan tó w  Sow ietów .

„Vorwarts“, otrzymuje następujący tele­
gram z Genewy:

Dziennikarz francuski, Marceli Ray 01 
głosił w ,.Genevois“ artykuł na temat kw'e- 
stji rosyjskiej. Powiada w nim, że

EURO PA NIE JE S T  DOSC Z A B E Z PIE­
CZONA PRZED  N IEBEZPIECZEŃSTW  A-ł 
MI, GROŻĄCEMI JE J  iW RAZIE ZAJSC 

'NA GRANICY RO SYJSK IEJ.
'Mocarslwi główne powinnyby tedy wspól­
nie naradzić się wobec grożącego tmu nie­
bezpieczeństwa. Moskiewskim władcom nan 
leży  pokazać, że Europa nie jelst rozdwojoną

i poióżnioną i wydana bezbronnie na ma­
newry i maćherstwa trzeciej Miedżynaro- 
d.óv ki.

Artykuł kończy się doniesieniem: „Tak 
tedy ideja międzynarodowej konferencji w 
Sprawach zagadnień rosyjskich unosi się w 
powietrzu. Mogłaby ona resztą zebrać się 
gdzieindziej niż tw Genewie, ewentualnie1 na­
wet przy iwispółudziaLe sowieckich delegatów 
i odbyć się między dzisiejszą i następną 
sesją we wrześniu. Dowiemy Się wkrótce, 
czy myśl ta orzyobłeczie się W kształty 
czy doprowiadzi do jakiegoś rezńltatu.

Nietakt posła sowieckiego w Oslo
odbił się głośnem echem w parlamencie norweskim.

OSŁA, 18 czerwca. (AW:.). (W parlamen­
cie norweskim zgłoszono wieżo,raj intorpela-i 
cję z powodu niebywałego skandalu jaid ro­
zegrał się w sowieckiem poselstwie w Oslo 
na obchodzie żałobnym urządzonym po 
zgonie Wojkowia. Oto m> czasie obchodu po­
seł sow. Maker wygłosił namiętne, pełne' o- 
belg przemówienie pod' adresem Anglji, W  
podobny sposób przemawiali również1 obce- 
ni na tym, obchodzie delegaci komunistów'

norweskich.
Przemówienie posła sowieckiego wywo­

łało w korpusie ayploimatyioznym w Oslo wiel 
kie oburzenie. Min. Likke wi odpoWiedżi na 
interwencję oświadczył że zakoimunikuje po-i 
słowi sowieckiemu że w przyszłości nie do­
puści ao tego rodzaju incydentów1. Parla­
ment przyjął Irezoluoję potępiającą skandal 
w poselstwie sowiecki ejru 106 głosamj nirze- 
piwi 29. 1 i V. , [ j i , 1 .

„Ufojna krwawa rzeczywistością chwili obecnej”
Co m ów ią i robią w Rosji sow ieckiej.

M O SKW A . Awiochim postanowi! założyć „fundusz 
obrony Z SSR“ , a  w związku z tem wydał orędzie 
„do wszystkich pracujących Z SSR ", w które ni m olyw u- 
je konieczność założenia powyższego funduszu zbliża- 
jącem się niebezpieczeństwem wojny. Rozbudow a tło y 
napowietrznej ZSSR powinna oyć —  zdaniem kie­
rowników Awiochimu, —  odpowjedzją na ostatni czyn 
Chamberlaina. W  szeregu ośrodków przemysłowych 
władze sowieckie .prowadzą ożywioną propagandę na 
rzecz organizowania wśród robotników zbiórek na cele 
wzmocnienia obrony państwa.

W  tych dniach wystąpi! na posiedzeniu sowietu 
zjazdów przemysłu i handlu państwowego przewodni­

czący sowietów gospodarstw a narodowego ZSSR, Kuj- 
oyszew, który wygłosił referat na tem at nowych zadań 
przemysłu sowieckiego. „Sytuacja polityczna w pań­
stwie nasz-e m i na forum międzynarodowem, —  po­
wiedział Kujbyszew, —  stawia przemysł nasz przed 
szeregiem nowych zadań. Ostatnie Wydarzenia św iad­
czą o tem, że mamy do czynienia nie z pojedynczymi 
dorywiczemi przejawami nienaWiścj śwjata kapitalisty­
cznego w stosunku do nas, lecz ze znakom icie zorgani­
zowaną walką systematyczną11. j

W  daiszym. Riągu Kujbyszew nawołuje organy pań-j 
stwowe do zw racania baczniejszej uwagi na robotę o r - j 
gunizacji antybolszewickjch w Rosji i do przeprowa-1

zenia m obilizacji wszystkich s jł państwa na Wypadek 
napadu z zewnątrz.

„Jest rzeczą konieczną —  mówif dalej naczelnik 
głównego organu gospodarczego Z SSR , —  żeby prze­
mysł nasz jak najintensywniej się rozw ijał, przystoso­
wując się przytem do zadań obrony państwa.

Uwzględniając wr ten sposób potrzeby w ojenne 
Rosji sowieckiej, Kujbyszew zaznacza jednak, że nie 
należy równjeż zwalniać tempa pokojow ego rozwoju 
przemysłu sowieckiego do chwili iealiza£jj niebezpie­
czeństwa wojennego. Przygotowania wojenne związku 
sowieckiego winny —• zdanjem jego —  iść ręka W 
rękę z odbudową pokoiową państw a.

„W ieczerniaja M oskw a" pisze, że ,pvojenizacja“ 
wymaga udziału całego społeczeństwa sow ieckiego w 
robocie wojennej, dalej -egulamego przysposobienia 
Wojskowego młodzieży, rozwoju sportu, ćwiczeń strze­
leckich, ćwiczeń taktycznych w polu, w lesie, na k re­
sach m iast i  t. d.

„Niechaj odpowiedź nasza na ostatni krok Cham­
berlaina, —  podkreśla „W eczerniaja M oskw a" —  na­
cechowana będzie świadom ością njebezp.eczeństwa 
wojny, św iadom ością, że w ojna „nie jest muzuka bliż­
szej czy dalszej przyszłości, lecz krwawą rzeczy w ist )- 
ścią chwili obecnej". (Ceps)

List rzekomego brata Wojkowa 
mistyfikacją

Zam ordow any p o se ł nie m iał b rata .
W ARSZAW A, 18. czerwca. (AW). W  związku z 

senzacyjnym listem rzekomego brata W ojkow a, um ie­
szczonym w czwartkow ym  numerze „Kurjera P o r." , 
„Nasz Przegląd" podaje, że przed kilku m iesiącam i 
W ojkow  otrzymał z Bułgarji list zaczynający się od 
stów „Drog; Bracie" i zaw jerający prośbę o W ysłań« 
pod danym adresem pieniędzy i książek W ojkow  Od­
powiedział wtedy, 'że nie m a żadnego te jp tą  i 'że zaszła 
tu widocznie mistyfikacja oraz ostrzegł rzekomego 
brata przed powtarzaniem podobnych próśb gdyż bę 
dzie musiał skierować całą sprawę na drogę sąd ow ą

LICZNIKI ZACZNĄ OBOWIĄZYWAĆ Z DNIEM I .  
LIPCA-

W ARSZAW A. 18. czdw ca. (A. W .) „Ekspres P or." 
podaje, że w najbliższym nrze „Dziennika Ustaw" u- 
każe się rozporządzenie M in. P oczt i Tel. M iedziń- 
skiego, o  wprowadzeniu z aniem 1,. lipca 1927 li­
czników telefonicznych w W arszaw ie i Łodz}.

W. RAORT.

NIE M M !
I •" i ’

Wiem z góry, że to, o czem dziś chcę 
napisać. Irafi w próżnię... Choć kto wie ?... 
Mówią przCcie, że w1 wszechświecie nic nie 
ginie. Spróbujm y!

Chciałbym mianowicie Zwrócić uwagę 
na bezprzykładny i zastraszający objaw 
manji prześladowczej, która opanowała, na­
sze społeczeństwo. jManją tą są t. z. „zbiórki “ 
uliczne. Wiem, że Bm at jest niepopularny i 
przedyskutowany wielokrotnie, ale też i to 
nem. że manja zbiórek ulicznych nie tylko. 

’ że nic wygasa, ale 'wykazuje obecnie1 najwięk­
sze i (zastraszające nasilenie.

Lwów1 jelst eldoracem wszysikich zbiórek. 
Niema prawie dnia w tygodniu, abyśmy na 
Ulicach miasta nie widzieli przebiegających 
ludzi z puszkami, woreczkami i skarbonka­
mi. Doszło już do lego, że nawet zamiejscowe 
gminy urządzają sobie we Lwowie dni zbiór­
ki na plebanje, dzwony i pomniki.

W  Warszawie iwy daje Komisarjat Rządu, 
pozwolenie na karolaż uliczny, tylko w wy­
jątkowych wypadkach. U nas, we Lwowie, 
zezwolenia takiego widocznie nie potrzeba. 
W ystarczy, jeśli np. Kółko mandolinistów 
,.Brzdęk“. czy łez „Komitet propagandy soli 
potasowych4' uchwali sobie' zbiórkę i zbiórka 
taka odbvw'a isię bez :adn.ej przeszkody.

Społeczeństwo jest Jjuż znudzone, znie­
chęcone i tej:maltretowane tem wiecznem eska- 
motoWaniom i zasadniczo bojkotuje wszelkie' 
zbiórki. Nie dostrzegają tego tylko inicjatoro­
wie tych pubilicznych zbiórek, dla których 
opłaca się Widocznie choćby najdrobniejszy

połów. Rdzenny 'mieszkaniec Lwowa nie da 
obecnie ani igrosza na cel żadnej zbiórki, 
choćby ów cel był faktycznie godny popar­
cia. W  powodzi zbiórek przestano się zupeU 
nie orjentować’ i żebrzących po ulicach mia­
sta darzy się takiem spojrzeniem, jak na­
trętnego pijaka, o którym się wie. że wyże­
brane pieniądze przepije’ w' najbliższym 
szynku Nie pomagają już teraz nawet naj­
milsze uśmiechy karolujących pań i pa­
nienek, nie pomaga dystynkcja dobrze pre­
zentujących jsię panów z workami jaimuż- 
rików, nic rozczula już nawet widok nien 
letnich dziewcząiek, żebrzących cieniutkim 
głosikiem.. Nic iuż nie1 działa, bo inicialorzy 
zbiórek przeholowali! Mieszkaniec wowa. 
na widok Zbliżających się jałmiużników'. za­
pina szybko surdut na wszystkie guziki, za-1 
ciska zęby i z uporem, którego nic zachwiać 
nie zdoła, wymawia całkiem bez ogródek i 
prosto z mostu, to jedno, jedyne zdanie: Nie 
d am !

Pomimo dobrego serca, jakie ma każdy 
lwowianin, pomimo, że niejeden mógłby rzu­
cić kilka igCoszy do skarbonki, sły'szy się, 
coraz częściej na ulicach, w unie zbiórki, 
nieubłagane, stanowcze i z pewną m ś c iw o ­
ścią wymawiane isłowa: Nie dam!

W szpony kwestujących wpadają też pra­
wie wyłącznie przejezdni z prowincji, którzy 
pomni dawnych, lepszych tradycji, wstydzą 
się odmówić datku i z miną owiec strzyżo­
nych z Wełny, 'biją sobie przysżpilać różne 
karlki. karteczki, kokardki, żetoniki i 
kwiatki Jednego i tego samego dnia zdarzyć 
Się. może. sc gość taki nosi na klapsę surdu­
ta  karteczkę z napisem'.' „Na bezrobotnych 
kamienidizników41 — na rękawie prawej ręki. 
kokardkę z napisem: „Datek na ochronkę:

żydowską41 — na rękawie lewej: „Na ochron­
kę chrześcijańską44 — na krawatce: „Dzień 
obrony przeciwgazowej44 — na pole surduta: 
„Kwiatek tygodnia Wspóldziełczości41; na 
brzuchu . „Tydzień dziecka44 — a na wątro­
bie': „Dzień oszczędności44. „Tydzień obro­
ny Kresów41, „Miesiąc Dzieci Górnośląskich44. 
„RwiarLał akademicki44. „Półrocze walki z 
gruźlicą44 i „Lata żebraniny; publicznej44.

Ten skandal mus.i i powinien ustać !
Dzięki chronicznej manji żebrania, szko 

dzi Się instytucjom zasługującym na poparcie 
i świadczenia 'dobroczynności publicznej, o- 
śmiesza się charytatywne cele i doprowadza 
do tego, że publiczność zaniczniejsza zupeł­
nie zobojętniała na niedolę tych. którzy1 fak­
tycznie zasługują ha poparcie1 i datek

Dlatego, że „Kółku filatelistów1'4 czy 
„ZwiązKowi matek z akademickiem wykształ ■ 
ceniem44 podoba się zbierać na swoje cele. 
nie dostaną ani grosza sieroty, czy Lezdbmni 
W barakach — dlatego, że zbiera się na 
dzwon czy plebanję w Dylrdyrruoslach. lub 
na cele gajów oliwnych w Palqstyime, nie 
uda się zbiórka na dożywianie najuboższej 
dziatwy bez różnicy, wyznania.

: Z zatrważającą imanją zbiórek Ulicznych
trzeba raz skończyć! Zbiórka urządzona za 
zerwoleniem władz, raz na trzy  miesiące i 
to na cel godny poparcia, d'a poważny1' suk-. 
ć,e's i (otrze niejedną łzę. podćzas gd(y codzien­
ne zbiórki nie przynoszą nawet tyle, aby 
zapłacić kwestującym odpowiedni procent — 
jak to teraz weszło !w Zwyczaj — i doprowa­
dzą do tego, że pewnego dnia zaczniemy 
przepędzać kwestaczy, jak bandę natrętnych 
żebraków, a na ulicach miasta rozlegnie się 
jeden zbiorowy i solidarny1 okrzyk: Nie 
oam !
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D Z IE Ń  R O BIET-10 .czerwca 1927
Towarzyszki i Towarzysze!

W  niedzielę 1 0  czerw ca  br. o godz. 10-tej rano w Radzie Związków zaw o­
dow ych przy nl. Ossolińskich 1 0 , odbędzie się

z p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m :
1 . W alk a o równouprawnienie kobiet we w szystkich dziedzinach życia.
2. W alk a z reak cją .
ft. Spraw a ag itacji i organ izacji socjalistycznej w śród kobiet.
4 . R ola Kobiety w Spółdzielczości.
R e fe ru ją : tow. to w. M. Hankiewicz, Smulikowska, flhrystowski i Winnikowa* 
O godz. 5 -tej popołudniu w lokalu Rady Zawodowej odbędzie się W IELK A  

ZABAW A DLA D ZIECI ROBOTNICZYCH.
W zywamy robotnice i robotników m. Lw ow a do udziału w tern zgrom adzenia.

0. K. R. P. P. S. i Sekcja Kobiet P. P. S. we Lwowie.

DZIEŃ KOBIET.
Dzień Kobiet, podobnie  jak  Dzień 1 M aja, je st świętem  całego m ię­

dzyn a ro d o w eg o  proletarjatu.
W  Dniu Kobiet wystawiamy1 wszystkie 

hasła, klórydh Mrzdczywlistniełiie utoruje pro 
łetar jałowi jmiast i (wisi: pracown icom fizycz­
nymi i umysłowym, drogę, 'db objęcia władzy 
w1 państwie i iprzek ształcenia ustroju jego 
na ład socjalistyczny;. i i

' Podkreślatny jednak wl manifestacji lej 
dobitniej postulaty kobiet, ponieważ jestćśmy 
zdania, że rzeczywiste politylczne i ekono­
miczne równouprawtiienie kobiet, oraz reali 
zacja ustaw i urządzeń. Które chronią mat­
kę i (dzieićko, chronią pracę kobiet, oraz ko­
biecie 'zonie i fnątice ułatwiają spełnienie1 nie­
pozornych na zewnątrz lec,z ciężkich, żmud­
nych oraz odpowiedzialnych obowiązków:1 
zrównają je dopiero naprawdę, z towarzyszem' 
mężczyzną i poztwblą imi dotrzymać mu kro-1 
ku w pochodzie ku lepszej przyszłości, wl 
rozmachu w walce o obalenie dzisiejszego1 
ustroju. 1 I )

Jeżeli zrś wispółpraclą i wispólwalką to­
warzyszek kobiet konieczna jest do zwycię­
stwa w waice o nowy porządek to towarzy!sze 
winni manifestację Dnia Kobiet uważać za 
swoją także i starać się ze swej strony, by 
wypadła Wspaniale, by nietylko zaagitowaii 
żon}-, córki, narzeczone i Znajome swoje dd 
przyjścia na zgromadźeńie, lecz maisowem 
swój om zjawieniem się na niem zaznaczyli, 
że doniosłość Dnia Kobiet rozumieją i oce­
niają. i

Z licznych haseł, pod którejm Dzień Ko­
biet obchodzić mamy, niema ani jednego, k ió , 
reby nie obchodziło towarzyszy mężczyzn. 
Wiążą się one ze sobą, a realizacja jednych' 
warunkuje urzeczywistnienie drugich.

Jak  mogą kobiety, niezorganizowane po­
litycznie walczyć o braterstwo ludó|wi i pokój' 
światowy. Jak o len ostatn: waiczylć skutecz- 
nie, jeśli nie m ają prawa wyborczego, luh1 
m ając je nie umieją go wykorzystać w du-i 
chu demowrac jji i socjalizmu ? o ak zaś mogą 
masowo należeć do organizacji politycznej 
i zawodowej, gdy ustawa o ośmiogodzinnym1 
dniu roboczym "jest fik cją; gdy poza przy­
długim dniem roboczym muszą oporządzać 
dom, (natężał i (dzieci, a niema żłóbków', ochro­
nek, gniazdek itp.. dających choć na kilka 
godzin 'ym  idżieiciom, opiekę i ochronę; gdy 
nędza mieszkaniową, i brak w mieszkaniach iH 
rządzeń gospodarstwo ułatwiających, siły jej 
i rodziny niszczą.

Ostatnie wydarzenia na forum międzynarodowem, 
przedewszystkiem więc konflikt z Anglją, n jep ow o- 
czenie bolszewików w' Chinach, a wreszcie zabójstw o 
W ojkow a, odsunęły na plan drugi kwestję Iwalki z o- 
pozycją. Nie można jeanak powiedzieć, b;y opozycjo­
niści pod1 wpływem wydarzeń ty,ch akeję swą przerwali, 
przeciwnie, niepowodzenia sow ietów w dziedzinie po­
lityki zagranicznej były dla nich

Jak trafić (do umysłó'vv robotnika i ro­
botnicy gdy (Szkolnictwb i oświata stoją tak 
nisko, że na długo jeszczo niema na- 
dzieji, iż wyplenią analfabetyzm, a tym. co 
do szkoły uczęszfczają dadżą należyte! db 
żylcia i Walki wykształcenie ?

Jakże 7) reakcją, klerykalizmem i oszu-j 
stwejm politycznym wjalczyć może analfabeta 
lub analfabćtka; jak domagiać się niesfałszo- 
wanej oświaly. Szkoły;, która nie przygotowy­
wałaby do jslłużby kapitalizmowi.

Ild., itd. Lak Wiążą się ze’ ,sob'ą nasze wiel­
kie hasła, iw ly,m duchu uświadomić musimy 
przedewszystkięm najbliższe nam kobiety!: 
nasze zony, jcórki, matki, narzecztone. za­
chęcić je no mąsowfego udziału w Dniu Ko­
biet a co główniejsze do tłumnego przystą­
pienia do swoich organizaryj zawodowych 
oraz do Partji P. P. S. przez Sekcję Kobiet 
P. P. S. *

W  organizacja cli tych walczylmy właśnie’o
1) Bralerisiwb jliudów i pokój1 światowy;
2) o równouprawnienie kobiet we wszyst 

kich dziadzinach życia;
3) podejmujemy Wiaiłkę z reakcją i klery­

kalizmem ; ,
4) o ochlronę macierzyństwa;

5) zapomogi dia położnic ;
6) zniesienie wiszystkich przepisów, 

krzywdzących dzieci nieślubne;
7) o utrzymanie 8-mio goczinnego dria  

roboczego;
8) rówhą plącę ża rówńą pracę; i
9) o (szkołę jednoijitą i powszechne nau­

czanie ;
10) o ludzką ustawę dla służby uomo- 

wej ;
11) o wykonanie ustaw! o ochronie prai 

icizy kobiejt i młodocianych ; 1
12) o budowę tanich (mieszkań z nowo-: 

częsnemi urządzfeniami; i '< i

13) podejmujemy wiafleę z drożyzną it<f.
O utrzymanie demokratycznej ordynacji 

wyborczej. ;
W organizacjach tych walczymy o de­

mokratyczną ordynację (wyborczą d!o ciał saJ 
mcrządowyich, >w których kobieta jako radna 
wiele może (zrobić dla ludności miejscowej 
W1 dziedzinie szkoinej, oświatowej, zdrowot­
nej. mieszkaniowej, komunikacji i t. p.

BODŹCEM DO ZAOSTRZENIA SW E J AKCJI.
Ostatnimi czasy obserwować można wzrosL wpły­

wów opozycji w leningradzkich organizacjach komuni­
stycznych. W  związku z tern Centralny Kom itet W y­
konawczy postanowił wydać cały szereg zarządzeń o- 
chrontiycli

W  Leningradzie na posiedzeniach komitetów okrę­
gowych partji komunistycznej licznj dzjałacze sowjeccy

zaczęli coraz częściej występować z ostrą krytyką o- 
pozycji. W ystąpienia te miały oczywiście na celu przy­
gotowanie gruntu dla uchwalenia rezolucyj

POTĘPIAJĄCYCH DZIAŁALNOŚĆ OPOZYCJI KOMUNI­
STYCZNEJ.

Tak jip. na jednem z ostatnich posiedzeń wolodor- 
sk;ego komitetu okręgowego w Leningradzie w ystąpił 
komunista Kirów, oświadczając między innemi, że k o ­
muniści rosyjscy nie mogą w chwjli obecnej „zajm o­
wać się tern, co zamierza robić opozycja. Obecnie za­
czyna już dochodzić do tego, że opozycja nie chce u- 
znawać decyzyj centralnego kom itetu i kom itetu wy­
konawczego Kominternu" —  Sw e przemówienie K i­
rów zakończył sk w arn i: „Musimy przyw błać opozycję 
do porządku!"

Po wysłuchaniu mowy Kirow a zebranie przyjęło 
następującą, nader charakterystyczną rezolucję:

„Partja pasza i masy ludu pracującego sto ją  przed 
ważnern nad wyraz zagadnieniem, zagadnieniem możli­
wości nowej wojny światowej. W związku z tem p le­
num komitetu okręgowego partji komunistycznej wy­
raża głębokie

OBURZENIE Z POWODU NOWYCH W YPADKÓW  ZE 
STRONY ZBANKRUTOWANYCH LEADERÓW  BLOKU 

OPOZYCYJNEGO.

Każdy członek stronnictwa komunistycznego zobo­
wiązany jest szykować się do nowych walk, szykować 
się prawdziwie po bolszew icka, W  szeregach naszych 
nie powinno być miejsca dla niedbalstwa, m azgajstw a 
pospolitej obojętności".

Ko zmniejszeniu anfonomjl w yższych uczelni
WARSZAWA, 18 czerwicą. (AW .) Węzo- 

iraj odbyła jsię tu tv Min. Oświaty konferen­
cja, na klórą tmm. Dobrucki zaprosił rea­
ktorów wyższych luczelni. Omawiano grani­
ce autonomii uniwersyteckiej w' dziedzinie 
gospodarczej i adiminislraeyjnei w kierunku 
uzależnienia tej dziedźiny szkolnictwa wyż-* 
szauo od Min. Oświaty w! większym stop­
niu niż dotychczas. r

(Je s t . to Widoczna próba sprowadzenia, 
autonomji uniwersytetów’ do właściwych gra- 
nic, tj. do autonoimji Wi 'dziedżime nauki. — 
Dotychczas bovtie|m senaty! akademickie sta­
nowią państwo w państwie! — nawet w dziek 
dżinie administracyjnej. Dowolne interpre­
tacje i wprowadzanie na własną rękę „nu- 
merus cła u su.s“ jest ipgo oczy'wis ty ńi do­
wodem. Red. ), i

Dzień Kobiet 19 czerwca
w e Lw ow ie  i na prowincji.

LW Ó W  w lokalu Rady Związków Zawodowych 
o godz. 10-tej przed poi.. Referują tow .: Sm uli­
kowska, Traw jecka, Hollander i  Chrysłow ski. 

BORYSŁAW  tow. poseł Diamand i tow . J . M ark o ­
wska.

SCHODNICA tow. red. Skaiak i tow. M ikiew iczow r. 
STANISŁAW ÓW , Dzień Kobiet i oprawa bojkotu w y­

borów kurialnych. Ref. tow . pos, Oktawiec. 
B IT K 0W , tow. dr. Herach tal.
DROHOBYCZ, tow. Kooak.
ST R Y J, tow. Sokołow ski i tow . Przycjcieniow e. ) 
SKO LE, tow. W em ic.
WYGODA, tow. Bujakowski.
BOLECHÓW, tow. Teller. .
BROSZNIOW, tow. Dziurzyriski.
DOLINA, tow. Erm ich.
WINNIKI, tow. Borzem ska i  tow . Cegłowsk.
PYPN E, tow. Inwał. i

Dzień Kobiet w  B orysław iu.
W  -iedzieię, 19. czerwca b. r. odbędzie s ję  na pla­

cu obok Domu Ludowego
W IEC  PUBLICZNY.

Przemawiać będą: tow. ooseł dr. H. DIAMAND, 
tow. JADWIGA M ARKOW SKA, i tow . red. B . SKA- 
LAK.

O godz. 1-szej: OTWARCIE W Y ST A W Y  pod ha­
słem : Organizujmy pracę kobiet.

O godz. 1-szej przed Domem Ludowym koncert 
orkiestry rob. „Silva Piana".

O godz. 8-m ej wiecz. W ieczornica towarzyska 
w Domu Ludowym, z naaer urozmaiconym progra­
mem.

Wzywa się oglół (robotniczy Zagł. Borysławia do 
masowego udziału w św ięcie poświęconym organiza­
cji kobiet pod sztandarami PPS.

RADA ROB, PPS. W  BORYSŁAW IU.

•Ł,

„Musimy przywołać opozycję do porządku"
W zrost wpływ ów  opozycji kom unistycznej w Rosji sow ieckiej.
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J\Cowin<j z  dnia.
Lwów, dnia 19 czerwca.

TEA TR W IELK I daje dziś popołudniu o  godz. 
3-cicj „Legendę Bałtyku" z p p .: Platówną, w  partji 
Bogny. Partję Swatany, m łodej rybaczki odtworzy p. 
Kazimiera Horbowska. Inne partje kreują jak dawniej 
pp.: Perkowicz, Płoński, Łowczyńsk., Zopoth i Kuirz- 
bart.

POŻEGNALNY W Y ST Ę P  STEFANA JARACZA: 
Dyrekcji M iejsk, Teatrów udało się pozyskać Jeszcze 
na jeden występ Stefana Jaracza, który w ystąpi W 
niedzielę wieczór na scenie Teatru W ielkiego w ko- 
medji W . Perzyriskiego: „Uśmiech losu".

TEA TR  NOWOŚCI daje dziś najnowszą operetkę 
V. Engel- Bergera: „Narzeczona B o ja ra ", w prem ie­
rowej reprezentacji artystycznej. Jutro, w poniedzia­
łek, po raz drugi, farsa Romana Coolus‘a :  „Ziółko"

PREM JERA  „RAJSKIEGO OGRODU", kom edji R. 
Bem a u era i Oesterreicliera, odbędzie sję w środę 22. 
b. m, na scenie Teatru W ielkiego ;—  pod pomysłową 
reżyserją p. ŻyteCkiego, z udziałem pp.: HalskieJ, 
Michnowskiej, Kwiatkiewiczowej, Row ińskiej, D o­
brzańskiego, Guttnera, Kalinowskiego, Kieszczyńskie- 
go, Knobelsdorfa, Zabielskiego i in.

SENZACJĘ ARTYSTYCZNĄ przygotowuje Teatr 
W ielki na koniec sezonu operowego. Dyrekcji T ea­
trów udało się ściągnąć do Lw ow a, jednego z naj­
wybitniejszych artystów światowych, p. Zygmunta Za­
leskiego. Znakomity nasz rodak wystąpi u nas tylko 
trzy irazy, a to w najznakomitszych swych kreacjach: 
jako Scarpia w „Tosce", „Rigoletto" i M efisto w 
„Fauście"

TC W . PRZYJ. SZTUK PIĘKNYCH. Nadzwyczaj- 
nem powodzeniem tak u krytyków, ja jc  i  u publiczno­
ści ciesząca się obeenje wystawa potrw a jeszcze tyl­
ko krótki czas. Sk ład ają ‘ się na nią wystawy obrazów  
art. malarza prof. Leona Wyczółkowskiego, Antonie­
go Bartkowskiego, Iwana Trusza, wystawa zbiorowa 
rzeźb Janiny Reichertówtiy oraz projektów  architekto­
nicznych inż. Józefa Awina. Otwarta od 10 —  3. 
(Gmach Muzeum Przemysłowego brama od ul. Dzie- 
duszyckich).

ARESZTOW ANIE ZA PCDRZUCENIĘ DZIĘCKA
20- letnia Pelagja Kocan, służąca, bez m iejsca zam iesz­
kania i środków do życia, onegdaj w nocy podrzuciła 
swego 10-cio miesięcznego syna pod bramą Zakładu 
sierot przy ul. Kadeckiej. Nieszczęsną kobietę przy­
trzymano jednak i oddano policji, która osadziła ją 
w areszcie.

NIE W SZYSTK O  ZŁOTO, CO SIĘ  ŚW IECI- Leist 
Karachan, zam. w Stoianow ie, nie lubi zaglądać do 
gazet. W obec tego nie dowiedział s ję  dotychczas, że 
po ulicach Lwowa grasują oszuści, sprzedający tom ­
bakowe śwjecidelka za złote. Onegdaj baw iąc we Lw o­
wie, natknął się na dwóch podobnych nicponiowi i na­
był od nich 2 obrączki i łańcuszek za 60 zł.

Dowiedziawszy się następnie, że „złoto" to  przed­
stawia wartość tylko kilkadziesiąt groszy slrapiony 
udał się ze skargą do policji.

„OFIARY" KANIKUŁY- Edwiard GrOnberg, zapewne 
pod wpływem kanikuły w yw ołał ognistą awanturę 
i zbiegowisko na W alach Hetmańskjch. Policjant zao ­
piekował się nim i odprowadzał go do chłodnej celi 
aresztanćkiej, gdyż okazało się poza tem, że  upra­
wiał on nieprawny handel obnośny.

Na skład do rupieciarni policyjnej złożono rów­
nież Izaka Littmana, który pod wpływem spiekoty 
i alkoholu awanturował się w ul. Rzeźnidkieij i przebił 
nożem kupca Popowcowu.

ZAMACH SAM OBÓJCZY Z NĘDZY- W  bramie 
realności przy ul. Rutowskiego, spostrzeżono wczo­
raj przedpołudniem kobietę wijącą sję W  bolach. O- 
kazało się, że była to  W ajerja  G„ która z powodu 
braku środków do życia, zatruta się jodyną. Zawe­
zwane Pogotowie rat. odstaw iło ją do szpitala.

OFIARA W IEJSKICH NOŻOWCÓW, w  ul. Żółkie­
wskiej znaleziono w czoraj omdlałego jakiegoś rolni­
ka. Okazało się, że był to  mieszkaniec Dublan, którego 
tam tejsi nożowcy ciężko poranili. W  drodze do szjri- 
tala zraniony osłabł i stracił przytomność. Zawezwa­
ne Pogotowie odstawiło go do szpitala.

NIESZCZĘŚLIW E WYPADKI. W  ul. Dwernickiego 
robotnik Stanisław Hajdasz, zemdlał wskutek udaru 
słonecznego i ,spadł z wozu na bruk. Odstawiono go 
do szpitala. Tam również odwieziono Stanjslaw a W o- 
melę, który został potrącony przez auto, w ul. Ż ół­
kiewskiej i doznał licznych obrażeń.

Lekka zniżka cen mąki i pieczywa.
Magistrat m. Lwowa po wysłuchaniu opi- 

nji Komisji do badania cen, ustalił
NOW E CENY MAKSYMALNE NA MĄKĘ 

I PIECZYW O  
z mocą obowiązującą od dnia 17 czerwca. 

MĄKA:
1) za 1 kg mąki pszennej najładniejszej 

o przemiale 40 proc. i poniżej tego pro- 
cjnlu w młynie 93 gr. w hurtowni 94 gr. 
w1 sprzedaży delajlicznej 102 gr.

2) za 1 kg. ,mąki pszennej 50 proc. 
w l sprzedaży hurtownej lub w młynie .83 
gr., w sprzedaży detajlicznej 89 zł.

3) za 1 kg mąki żytniej 60 proc. w 
młynie lub u hurtownika 72 gr.

PIEC ZYW O :
4) za 1 kg chleba z mąki żytniej cie­

mnej z idodat 25 proc. mąki pszennej w 
piekarni z dostawą do sklepu 48 gr., w  
sklepie lub na straganie 50 gr.

5) za 1 kg chleba z mąki żytniej 60  
proc. w piekarni z dostawą do sklepu 70 
gr., w isklepie lub na straganie 72 gr.

6) za 1 bułką o wadze 4 dkg z mąki 
pszennej 50 proc. w piekarni z dostawą do 
sklepu 5 gr., w sklepie lub na straganie 
5 i pół gr.

7) za 4 bulki tzW. „czwórki żydów,skie“ 
o wadze 16 dkg z mąki pszennej 50 proc. 
w piekarni z dostawą do sklepu 20 gr.. w 
sklepie lub na straganie 22 gir.

8) za I kg chleba kulikówskiegó w1 pie­
karni z dostawą do sklepu 80 gr w1 skle­
pie lub na straganie 82 gr

■ rw i

Zamach morderczy I samobójczy w biurach Izby skarbowej.
W czoraj ,po godzinie 9-tej przedpołudniem za­

wezwane zostało Pogotow ie rat. do Izby skarbowej 
przy ul. Rutowskiego. Lekarz dyżurny zastał lam  o- 
ciekająoego krwią 45- letniego urzędnika W ładysła­
wa Grzybowskiego z przeciętem gardłem oraz- podo­
bnie zranioną 43-~ letnią urzędniczkę, Annę Reymon- 
dowę.

Okazało się, żie zranienie Grzybowskiego było 
ciężkie, i żegrażejace życiu, rana zaś R., okazała się 
Lekką. Po zaopatrzeniu odstawiono ich do szpilal,a.

Pracujący gv biurze urzędnicy zeznali następnie, 
że Grzybowski dokonał zbrodni przy pomocy noża 
kuchennego, którym usiłował pozbawić życia Reymon- 
dową, poczem  sam się zranił. Powodem  usiłowanego 
morderstwa, była zemsta, iż zraniona zerwała z nim 
stosunki i  nie chcjała wspólnie mieszkać. Grzybo­
wski mieszkał ostatnio w hotelu Royal, Reymondowa 
jest wdową po urzędniku państwowym. Dochodzenia 
w tej sprawie przeprowadza Urząd śledczy policji.

O f i a r a  p o l i e j i  o z y  m a  t K i ?
W  Brelime rozpoczęła się senzaeyjna roz­

prawa sądowa przeciw pani Elżbiecie Kolo- 
mak. Proces ten został spowodowany książ­
ką. którą jsię ukazała pl. „Zabita przeż żyCie“. 
Treścią tej książki byty Wyznania młodej 
dziewczyny — która zmarła wl (szpitału — 
wislaiłek fałszywej diagnozy leczniczej.

Istotnie 17-le'tnia icórka Elżbieta, oskar­
żonej obecnie Elżbiety Kolomak, zmarła w 
szpitalu bretmejskim po przebyciu kuracji 
antysyfilistycznej, po przymusów em dosta­
wieniu tej dziewczyny do oddziału dla cho- 
rYch wenerycznie. Książka „Przez życie za- 
bita“, wywołała ogromny rozgłos, albowiem 
policji i władzom sanitarnym w1 Bremie za­
rzucano ciężkie przewinienia. Drugą senzae ją 
w1 tej Isprawie był fakt oświadczenia przez1 
bremejską policję, że autorką książki nie' 
jest młoda Elżbieta, ale jej matka Elżbieta' 
Kolomak. żona szewca. Policja oświadcza, że1 
manuskrypt, bęaący, dzieleni matki, miała już' 
od roku 1924 w rękach Prezydent policji

celem odparcia zawartej w1 tej książ-e oskar­
żeń przeciwko władzom, wniósł przeciwko 
p. Kolomak doniesienie karne na tej podsta­
wcie, że oskarżona sama Wtrąciła w otchłań' 
nieszczęścia swoją córkę, której losy potem 
przedstawiła tak dramatycznie.

Zeznania świadków w ciągu rozprawy, 
świadczą istotnie niekorzystnie o „macierzy® 
iskiej milości“ pani Kolomak, która sama có r­
kę swoją Wprowadziła do nocnych lokali, 
gdzie tańczyły nagie dziewczęta i ułatwiała 
jej znajomości z męż-czyżnami, przyczem  
czerpała z tego dochodty. Oskarżona przy­
znała się. że książkę napisała sama, chcąc 
oczyścić pamięć isWojej córki. Pani Kolo­
mak przęczy (Stanowczo temu, jakoby wie­
działa coś o złęm prowddżeniu się. córki, 
a tem mniej, jakoby w1 tem pośredniczyć 
miała Prawdy o żyjciu córki dowiedziała ,się 
jak twierdzi, o wiele później — uz po wy­
daniu książki.

Z  s a l i  s ą d o w e j .
PODPALIŁ ZAGRODĘ BRATA-

26-Jetni Filipi Trocko, rodem  z pod Sokala, stanął 
wczoraj przed sąaeni przysięgłych jako oskarżony o 
podpalenie zagrody swego brata W asyla. Dom ten o- 
dziedziczyl W asyl po swej matce, a m acosze oskarżo­
nego.

Dnia 19. kwietnia W asyl wraz z żoną udał się 
do miasta. Filip, korzystając z ich nieobecności, zjadł 
ugotowane ziemniaki, oraz wypjt kwaśne m leko, prze­
znaczone dla rodzeństwa, następnie zaś wylazł na 
strych, skąci zabrał dwie koszule, poczem  udał się do 
znajomych.

W krótce po jego odejściu dom stanął w płom ie­
niach i spionął doszczętnie wraz z rzeczami. Szkoda 
wynosiła 1.280 zł.

Policja, p-zeprowadzając śledztwo, ustaliła, że F. 
Trocko jest właściwym spraw cą. Podczas przesłuchania 
Trocko przyznał się do podpalenia domu i podał, że 
uczynił to z zemsty za złe I rak t Owa nie.

Po przeprowadzonej rozprawie przysięgli 5-ma 
głosami zaprzeczyli win Je oskarżonego, wobec tego 
trybunat uwolnił go od winy i kary. Rozpraw ie prze­
wodniczy! r. Antoniewicz.

ż y  c i i  z a  M i a r k ę  z i e m n i a k ó w .
W  Dnblanaćh mieszka osierocone rodzeństwo Tu- 

sznickicl:. Z najstarszą dziewoją z tego rodu, ożenił 
się niejaki Jan W oszczak, który zam ieszkał przy sie­
rotach. W krótce jednak wynikły niesnaski pomiędzy

tem  małżeństwem a resztą rodzeństwa, w obec tegc 
wójt z  sąsiadam i zarządził, aby W oszczak ż żoną 
mieszka! w jednej połow ie, pozostałe  zaś rodzeństw o 
w drugiej połow ic domu. Dnia 5. jmaroa b. r. W o sz­
czak wykopa II z kopca ziemniaki. Pomiędzy nim a 
siostrą żony wynikł spór o  miarkę ziemniaków, k tó ­
rych W oszczak nie chiał dać sierotom . W  spór ten 
wmieszał się brat interesowanej Józef Tusznjcki, któ­
rego ciął W oszczak łopatą po głowie. Nieszczęsny 
zmarł w kilka dni później wskutek zranienia.

Zabóica stanął wczoraj przed trybunałem sądu 
kamegc i został skazany na 9 imiesięcy ciężkiego w ię­
zienia. Rozprawie przewodniczył r. H oszowski.

W ROGOW IE POLICJANTÓW I TELEFONÓW-

Stanisław Kaniak, został przed kilku tygodniami 
p rzytrzymany w Rynku przez wywiadowcę No wy ego, 
albowiem dobierał się do kobiałek i sakiew ek prze­
kupek. Kaniak nie miał jednak ochoty w miesiącu 
bzów' i słowików przebywać za kratam i, przeto s ta ­
wił opó- i poturbow ał i zranił Nowy ego oraz przy­
byłego następnie post. Piliszańskiego. W czoraj po 
przeprowadzonej rozprawie został on zasądzony na 
10 miesięcy ciężkiego więzienia.

Jan Szeliga, zam. w Żydatyczach odpowiadał o- 
negdaj przed wyrokującym sędzią r. Łyczkowskim, 
za uszkodzenie kam ieniam i przed dwoma laty, 4 izo la ­
torów telefonicznych w pobliżu m iejscow ej stacji. Z o­
stał on skazany na 2 m iesiące ciężkiego więzienia.
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34. 34,
Co wieczora DANCING ^ J T o ^ r lL ,^  ta -B aiłd

Kuchnia wyborna. Suto zaopatrzony bufet Trunki pierwszorzędne. Ceny przystępne. Usługa skrzętna 
pod doświadczonem kierownictwem Józefa Marszałka. Idealne miejsce wycieczek dla zebrań towarzy­
skich i sportowych. —  Reridez-vous najlepszej Publiczności. — Przyjmuje się zamówienia klubowe.

Moskwy nic nie zadowoli.
„C eskoslow enska R epublika" o  zasąd zen iu  Kowerdy.

PRAGA, 18 czerwicą. (Pac.). Wylrok wy­
dany na Kowerdę wywołał następujące ko­
mentarze w prasie czeskie j : Póła rz ędow a 
„Ceskoslowenska Republika1' pochwialąiąc — 
szybkość i sprawiedliwość przewodu sądo­
wego stwierdza, że proces ten potwierdza w 
pełni osnowę noty polskiej do Moskwy, pod­
k re śla j^  zabójstwo posła Wojkowa jako 
czyn indywidualny pozbawiony tła polity­
cznego. Również i wyrok spolkał się z po- 
cnfebną oceną.

Polska uczyniła (Wszystko, pisze dzien­
nik, co do niej należało aby[ udzielić so­
wietom satysfakcji, jaka się im należała. — 
Pewna zwłoka w odpowiedzi na ostatnią notę 
Litwinowa jest zrozumiała, jeżeli się zwa­
ży. że rząd warszawski chciał, aby najpierw

1     " " ' 1 Tr

Frymarczenie przybytkiem sztuki.
Upłynął już termin wnoszenia ofert na 

dzierżawę teatrów miejskich we Lwowie. — 
.Jak Wiadomo, wpłynęło 6 ofert pip. Trzcin-' 
skiego, Frączkow skiego, Czarnowski ego. Le­
wickiego, Kulikowskiego i Dybusia. Onegcaj; 
wpłynęła jejszcze jedna oferta dr. Wierzb c- 
kiego. b. dyrektora teatru w Poznaniu.

W  sprawie powyższych ofert odbędzie' 
się jutro posiedzenie miejskiej komisji tea­
tr  ainiej

Czyja ofe;rLa zostanie uwzględniona gru 
dno Drzewidżieć. lemwięcej. że niektórzy ofe­
renci nawiedzają radnych miejskich, aby tą 
drogą zyskać ich popercie.

Wiec niższych pracowników państw
W czoraj Wieczorem w  sali Instytutu technolog, 

odbyt się, wiec niższych pracowników państw. w 
sprawie poprawy bytu. ”

Przewodniczy! w iecow i p. W erner. Referował p. 
Piątkowski..

M ówca wskazał na straszną nędzę pantijącą wiśród 
pracowników państw1., których zarobki od1 szeregu już 
je t  nie mogą pokryć najkonieczniejszych wydatków- 
Życiowych. W szelkie dotychczasowe prośby, interw en­
c je ,  memorjaly etc. rząd zbywał milczeniem, albo go-
loslownemj obietnicami.

W  dyskusji zabierali glos sen. Thullie,, pos. Reich, 
W esołow ski, Roglalski, dr. Nechąy i inni.

Następnie zebrani uchwalili rezolucję dom agają­
cą s ię : przyznania doraźnej pom ocy w wysokości je ­
dnomiesięcznych poborów, przyznania stabilizacji po 
2 lataćh służby, podwyższenia dodatku mieszkaniowego 
wolnych mieszkań w  budynkach rządowych, zwolnie- 
■nia od opłat mieszkaniowych na rzecz gminy, pod­
wyższenia dodatku strawnego o  100 proc., 8- godz. 

Jdnia pracy, oraz ubrań służbowych na koszt skarbu.

przemówiła sprawiedliwość, aby podniecone 
umysły w Moskwie miały czas powrócić do 
należytej równowagi.

Polska zaszła W swej ustępliwości za da­
leko i Europa winna jest Rzpltej Polskiej 
wdzięczność za okazany dotąd1 wielki zmyisł 
do utrzymania międzynarodowego pokoju. — 
Ryłoby jednak stanowczym błędem doma­
gać się od Polski, aby w swój dobrej woli 
chciała ona pójść jeszcze dalej. Moskwy nie 
nie zadowoli, bo ludzie tamtejsi przyzwycza­
jeni isą do krwawych wyroków śmierci. ■ 
„Narodńi Lisly“ wyrażają uznania władzom 
polskim za sprawiedliwość i sumienność w 
wydaniu wyroku nie liczącego się z dyktan 
dęm katów sowieckich.

Precz z wyborami kurjalnymi.
Prow incja przeciw ko c . k. ordynacji 

wyborczej do samorządu.
BUC ZACZ, w1 czeirwcu.

W  dniu 12 bm. odbył się wl Bucizaczu 
wiec członków i sympatyków PPS w ba­
raku inwalidzkim — wiec protestacyjny prze- 

* ciwko wyborom do Rady miejskiej syste­
mem kurialnego glosowania. Przewodniczył 
prez. Z w ią z k u  Inwalidów oD. Gomułki ewicz. 
,W p,rezydju;m zasiadali to w1. Staich eł, i fow.

1 Dubińiski. .sekretarzował tow’. Stanisław Ska- 
, lak. Refelrowlali łowi prof. gimn. Chlebek i 
: tow. Wimc. Urbański, słuchacz praw1. Uchwa- 
j fono jednogłośnie protest przeciwko wyboJ 
t rom i jwislrzyimatiie się od oddawania głosów 

do urny wyborczej.

Jak zaginęły akfy Czarne] RBlchswehry
BERLIN. 18. czerwca. (Pat.) W  kom isji parlamen­

tarnej, badaiącej sprawę t. zw, mordów Spiskowych w 
Czarnej Reichswehrze, toczyła się dziś senzacyjna po­
lemika w sprawie aktów dotyczących Czarnej Reichs­
wehry, których w ministersiwie Reichswehry dotych­
czas n]e można było w żaden sposób odnaleźć. 

'T rze j wyżsi oficerowie, Czarnej Reichswehry, którzy 
i zeznawali dziś przed kom isją, stwjerdzjli ostatecznie, 
*!że Wszystkie te akty zostały z polecenia ministerjum 

■niszczone na podstawie rozporządzenia wydanego W 
'oczekiwaniu jakiejś kontroli mjędzyaljanckjej Komi­

sji kontrolującej.

U lg i kolejowe na uroczystości 
Słowackiego

Dyrekcja koleji państwowych w  K-anowie zawia* 
demia, że ministerstwo komunikacji przyznało uczest­
nikom przyjeżdżającym do Krakowa z okazji zło­
żenia zwłok J. Słow ackiego na W aw elu, od stacji 
oddalonych od Krakowa najmniej 30 kim. 66 procen­
tową ulgę przejazdową za łączną odległość od stacji 
wyjazdu do Krakowa i z pow rotem . Ulga ta odnosi 
się tylko do pociągów osobow ych, i Jwlażną jest w do­
wolnej kiasie bez względu na ilość uczestników. Ce­
lem  odoraw.y podróżnych do Krakowfa1 i z pofwrotem 
wydawać będą kasy kole jow e w cełem państwie na żą­
danie dwa bilety kartonowe, z których jeden (cały) 
będzie uprawniać do jazdy do Kranowa, a drugi krót­
szy (z powodu odcięcia dolnej części) służyć będzie 
do jazdy powrotnej, w obec czego nie należy go od­
dawać iprzy wyjściu z dworca krakowskiego. Oso­
bom, którym na podstawie legitymacji przysługuje 50 
proc. zniżka, oraz dzieciom niżej lat 10, wydawać 
będą powyższe kasy po jednym całym bilecie danej 
klasy za pełną cenę, a bilet iaki będzie także uprawniał 
do jazdy powrotnej.

N Ib zI b zarobki korsarzy kapitalistycznych.
.AMSTERDAM. Zyski roku operacyjnego 1926 

przedsiębiorstwa naftowego Royal Wynoszą 101 m iljo- 
nów 595.945 florenów (w tr. 1925 zyski te wyniosły 
94,00.1594 fl.). Raport z urzędu w sprawie sytuacji 
światowej produkcji naftow ej zaznacza, iż w roku 
sprawozdawczym ogólna produkcja w yniosła 155 mil).
721.000 ton (w 1925 r. —  151,497.000 t.). Udział grrupy 
Royal Dntch w ogólno-św iatow ej produkcji wyniósł 
15,536.651 ton (w 1925 r. —  13,927.392 ton). Produkcja 
Sowietów- w 1926 r. wyniosła 8,900.000 ton (w 1925 r.
6.675.000 ton).

Ogólne zgromadzenie akcjonarjuszy Royal Dutch 
będzie się 23. bm., na którem określona będzie dywi­
denda.

B u r z e  w  N iem cz e ch .
5  tysięcy  drzew  złam anych.

BERLIN. 18. czerWca. (Pat.) Nocy ubiegłej prze­
szła nad Berlinem nawałnicą z grzmotami i .piorunami, 
która wyrządziła wielkie szkody W całern. m ieście. W  
kilkunastu miejscach wybuchły od piorunów pożary.

BERLIN. 18. czerwca. (Pat.) Na granicy turyngsko- 
bewarskiej orkan :niszczył lasy, pokrywające zbocza 
gor. Około 5.000 drzew zostało  połamanych i pow y­
rywanych. Drogi są zupełnie zniszczone.

KONFERENCJA w  b e l w e d e h z ę .

WARSZAWA, 18. czerwca. (Teł. wł.). 
D zi' w południe odbyła się poo przewodnic­
twem marsz. Piłsudskiego kilkugodzinna kon 
fęrencja w Belwederze. W  konfereliicji wzięli 
udział wiecprem. Bartel oraz minister skarbu 
Czechowicz.
!_ —2-'3— ,

POŻAR OKRĘTU W  PORCIE-
BERLIN. 18. czerwca. (Pat.) W ielki parowiec „Es 

«n“, który z ładunkiem 5.000 ton znajdował się w 
lorcie amsterdamskim, padł ofiarą pożaru. Dotych­

czas wszelkie wysiłki w kjerunku ugaszenja pożaru n je  
.lały wyniku. Pięć pomp m otorowych pracuje w dal- 
izym ciągu nad ugaszeniem pożaru.

j —

PRZY DOLEGLIWOŚCIACH ŻOŁĄDKOWYCH
zgadze, braku apetytu, obstrukcji, złem samopoczuciu, 
drżeniu kończyn, osłabieniu pam jęci, szklanka natural­
nej wody gorzkiej Franciszka Józefa, działa szybko 
i ożywczo na osłabione traw jenje u osób w  każdym 
wiaku i u każdej płci Sprawozdania lekarskie z kra­
jów podzwrotnikowych chwalą wodę FRANCISZKA 
JÓZEFA jako cenny środek domowy, przeciwko czer­
wonce. jak również przeciw chorobom  żołądka, wystę­
pującymi na skutek m aiarji.

POW RÓT MIN- ZALESKIEGO.

WARSZAWA, 18. czerwca. (Teł. w ł.). 
Mijd spraw zagr. Zaleski przybywa w po­
niedziałek z Genewy, wraz z całą delegacją 
polską.

! —3:8-
D W IE KATASTROFY LOTNCZE-

HHLSINGFORS, 18 czerwca. (PAT.). 
Aeroplan wójskoWy rozbi1 się dziś w po­
bliża Wybńrga. .Trzy osoby zosłały zabite.

GDAŃSK, 18 czerwca. (AW .). Wczoraj 
na gdańskim placu lotniczym nastąpiła ka­
tastrofa. Żaglowy samolot niemiecki larien- 
burg“, na którym przybył z MalcorgT znas 
ny lotnik niemiecki Ferd, Schulz. N,a wy­
sokości 40 m  samolot porwany przez win 
powietrzny *unął na lach magazynu ben­
zyno wego. Aparat zdruzgotany. Lotnik do-- 
znal wstrząsu mózgd i odniósł ickkie rany.

—  itt—  j
CZYŻBY NUNGESSER I COLI?

OTTAWA. 18 czerwca. (PAT.). Taje­
mnicze światła znów były widziane w są­
siedztwie miasta Chicoutini w prowincji Que- 
beck. Światła te budzą nadzieję, że zagi­
nieni lotnicy francuscy znajdują się w od­
ległych okolicach rzeki Peribonka. W  na- 
dzieji znalezienia śladu lotników1, udaje się 
w te1 imiejsoa jutro aeroplan.

k o m u n i k a t u .

DZIS W  NIEDZIELĘ ODBĘDZIE SIĘ  ZBIÓRKA 
na rzecz opieki nad dziećkjem  robotniczem . Wzywa 
się chętnych Towlarzyszy i Tow arzyszki do zgtaszj - 
nia się p j  odbiór puszek od godziny 8 —  9 przed­
południem w lokalu przy ul. Sykstuskiej l. 21. II. p.
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Organizacja walki z gruźlica przez Kasę Chorych
w e  Lwowie.,

B udow a sanatorjunft w zo ro w e j przychodni.
Idąc za wy p róbow anym i gdzie indziej 

przykładami Zarząd Kasy Chorych m. Lwo­
wa po kilku posiedzeniach obesłanych przez 
najwybitniejsze (Czynniki fachowe naszego 
miasta, uchwalił i do zatwierdzenia Rad!zie 
Kasy Chorych przeak żył projekt niezwykle! 
doniosłej organizacji Walki z gruźlicą, z któ­
rym  szerszy ogół należy zaznajomić !

Wychodząc z ustalonego już założenia, 
że pewien procenl zagrożonych może być 
leczony z dobrym skutkiem tylko we wła­
snym rodzimytm klimacie, postanowił bu­
dowę sanatorjuim gruźliczego w1 ,samym Lwo­
wie, Za budową sanatorjuim wraz z przychód 
nią we Lwowie przemówiło i to, że iu dlą 
prowadzenia lecznictwa będzie można wy­
zyskać wszystkie zdobylcze naukowe, mając 
do dyspozycji pierwszorzędne siły z klinik! 
uu i wersy t ecKich.

Dla zrealizowania szczegółowo opracowa­
nego planu Zarząd Kasy Choryich zakupił 
wyjątkowo nadającą się, wśród' idealńylch wa 
runków położoną parcieię lyzymorgow ą, oto-i 
czoną dokoła icatym kompleksem łąk1, ogro- 
dow1 i sadów, które w najdalszej przyszło­
ści niel nadają się do prywatnego zabudowa­
nia a tern samem zapewniają obfity, nie wy-* 
czerpany rezerwoar powietrz^ i świaiła. Że 
względu zaś [na zdecydowany południowy 
istok uzyskano także możliwie najkorzystniej 
sze warunki nasłonecznienia, czyli D ie rw s z o -  
rzędne, zasadnicze Wymogi nowoczesnego 
lecznictwa sanatoryjnego.

Tera sowy układ terenu', znacznie już po­
nad poziom morza wzniesionego a w' stosun­
ku do najbliższego'otoczenia t. j. do ul. Kur- 
kowiej i sąsiednich i całego miasta dominu­
jące zajmującego położenie, umożliwia stwo­
rzenie trzech 'oddzielnych w! planie szczegó­
łowym przewidzianych zasadniczych działów. 
Walki z gruźlicą. 1

N a najniższej terasie przewidzianem jest 
pomieszczenie wzorowej według najbardziej 
nowoczesnych wymogów urządzonej' ^Przy­
chodni" czyli ,.Poradni" ola piersiowo cho­
rych, obejmującej zarazem, ambulatorjum 
dla olbrzymiego Idziału w yn oszącej około

w1 charakterze wychowawczo-Ieczniczyim, u- 
posażoną przeto zostanie leż w dużą salę dla
wykładów, odczytów i t. p.

Nie wichodząc na razie w1 bliższe szcze-j 
góły, nadmienić musimy, że w1 ten sposób| 
rozwiązany zostanie najważniejszy problem  
Wzorowtej ,.Poradni", których brak najdbt- 
kliwićj odczuwiaimy naw;et w całej Polsce. *

Na wyższiej terasie, w pośrodku niemali 
parceli stanie sanatorjuim na 100 łóżek roz- 
mieszczonych w pokojach po jeonem, dWu. 
trzy: lub najwyżej czterech Chorych gdzie 
też wedle precyzyjnie pomyślanego planu 
znajdą rozmieszczenie różnorodne rodzaje 
i stadja gruźlicy, przy zapewnionej ścisłej 
izolacji według Wieku, płci i stopnia choroby, 
nie mniej, najnowocześniej pomyślanej dy­
scyplinie. odptuwama. odkażenia spluwaczek! 
i naczyń — dezynfekcji i desinsekcji wszel­
kich w kontakcie z Chorymi zostających 
przedmiotów. Tu 'zapewnione będzie w ca­
łej rozciągłości indywidualne leczenie, na 
poziomie na {jakim obeicna wiedza lekarską 
i zdobycze biadań klinicznych, tę akcję po-i 
stawiły. — Tem  samem zapobiegnie się zu-i 
pełnie’ niedostatecznym, rezultatom. pocho­
dzących z <d'ctkliwych i zasadniczych b-a- 
ków jakie pacjenci Kasy Choryich zastają w 
innych sanatorjach a przedewszystkiem w! 
niezwykle prymitywnie skonstruowanem ,sa- 
nalorjuim w Hołosku. i

Projektowaną jest dalej Kudbwa leżał ni 
na 200 bsób. dochodzących z miasta celem, 
werandowania t. j. korzystania W wolnyleh od 
zajęć godzinach w najszerszej mierze z wa­
runków leczniczych powietrza, światła i słof 
ca zarówno |na krytyCh, jakoteż otwartych 
leżalniach. Nowoczesna ta metoda leczenia 
Wzmożoną naturalnie zostanie przez fachowe 
prowadzone pouczenia i ćwiczenia w dziedzi­
nie prawidłowego oddychania tak zwanej gińł 
naslyki płuc i gimnastyki oddechu — ponad­
to przez zapewnienie możliwie! największej 
ilości promieni pozafioletoWyeh irzy* pomocy 
znanych już powszechnie urządzeń

"Ważna — kwest ja szpitali przeciwgruź­
liczych — Wobdc ustawy o Kasach Chorych, 
ograniczającej ściśle okres leczenia przez 
Kasę. spada w dużej mierze na inne dżiały 
ubezpieczenia, jakoteż władze' autonomiczne, 
krajowe i państwowe1. Zarząd Kasy Chorycf1 
dołoży wszelkich starań i nie odmówi swej, 
pomocy, celem spiesznego wykonania i moż­
liwie najkorzystniejszego przeprowadzę? 
nia istniejących już projektów1.

Projekt organizacji lecznictwa gruźlicy 
przez Kasę IChorylch pi. LWów'a spotkał się 
w poważnych sferach lekarskich z pełną 
aprobatą jako Ważny i racjonalny1 krok na­
przód wi dziedzinie zwalczania tej groźnej 
choroby. Podniesione W prasie przez pewne 
stowarzyszenia giosy krytyki są tylko gło­
sem rozpaczy dla ratowania swych kramików  
gruźliczych, nie przyposżąciych wcale za-t 
szczytu społeczeństwu swem istnieniem D a  
tychjczpsowa „walka z gruźlicą “ jest niewąt- 
pliwem przejawem dobrej woli. ale i równo- 
czesnem dowodem jej zupełnej bezsiły

Pierwsza ofiara napięcia anglo-sowieekiego w Austrii.
Upadłość wielkiej firmy.

W IEDEŃ, (Cens). Przemyśl austrjacki pokładał, jak  dla rządu mobilizację metali, przyczem bardzo się
wiadomo, wielkie nadzieje W zerwaniu stosunków han­
dlowych między Anglją, a R osją, licząc na tu, że Rosja 
będzje obecnie w większej m ierze, n[ż dotychczas, ro­
bić zamówieniu w iprzemaśle austrjackim. Następstwa 
oknfliktu anglo-’ Osyjskiego Austrja odczula już w tych 
dniach, jednakże w sensie raczej ujemnym. Największa 
firma w branży żelaznej, Jekób Ncurath zmuszona była 
bowiem ogłosić upadłość, a to tylko dlatego, że Cyty
londyńskie oam ówito dyskontowania weksli rosyjskićh, 

60 p r o c . pacjentów Kasy Ch. W dziedzinie I najdujących się w posiadaniu powyższej firmy, 
gruźlicy. „Poradnia" ta prowadzoną będzie I Firma Jakób Ncurath podczas wojny prowadziła

i i i

Z wycieczek po kraju.
Ja re m u a  - W orcchtu -  W oronienka.

(Ciąy dalsizy).

Otwarcie, .ruchu (na linji Stanisławów — 
Woronienka między Polską a Czech osiować 
cją  zależne było od odbadowyl mostów, na­
prawy zniszczonych tunelów, strasy, budyn-i 
kóWI istaicjyjiąyich i t. d! I jakkolwiek1 było to 
połączone z dużeini kosztami, rząd polecił 
dyrekcji kolei jstanisławoksaej przystąpił: db 
rekonstrukcji tej linji.

Drogą przetargów1 oddano roboty1 przed­
siębiorstwom prywatnym ba czeńi zdaje się 
gorzej wyszły; te przedsiębiorstwa, niż za­
rząd1 kolei, i; erty były bowiem kalkulowane 
wedle kursu 5 ‘18 zł. za dolara a umowa po- 
mimo spadku złotego obowiązywała i żad­
ne argumenty zmienić j4oj nić zdołały.

RozDoczeta w r. 1923 budowla mostu 
tzw. Niemakowiskiego została ukończona przez 
firmę inż. Krausza w' Stanisławowie, od­
budowę mostu Paradczyn, Prut II i tunelu 
wykonało tow. robót technicznych we Lwo­
wie, odbudowę wielkiego mostu w Jarem  
czu (65 m. rozpiętości luku) otrzymało 
polskie tow budowlane z Warszawy! Imie­
niem tow. robót technicznych prowadzi na 
miejscu -roboty (młody inżynier Jerzy Pło- 
chocki, który (tak niedawno jeszcze sam jako 
student politechniki kopał fundamenty pod 
budowę Domu Techników we Lwowie i był

jeldnylm z SnicjatoróWi budowy teigo fomu.J 
z niczego. ,

Inżynier kol. Se,re(met i inni udzielali 
reprezentantom prasy fachowych objaśnień, 
na czom polega ,system i technika budowy 
tych mostów — a innie1 tymczasem mile 
czas schodził na pogawędce z miejscowymi 
hucułami. I

Zmieniły się (czasy, trzeba przyznać, na 
lepsze, przynajmniej w1 tym zakątku kraju. 
Kto przód wojną zwiedzał te urocze strony 
Karpat, musiał pa każdym kroku konstato­
wać niewysłowioną nędzę i cieimnotę miej­
scowego ludu. Z twia,rd'e( kamienistej ziemi 
inió wiele |można było wydobyć, żyto ani 
pszenica tam się nie udają, zarobków1 nie 
było, by Za nie cńleb kupić. Lud mieszkał 
przewlażnie w kurnych chatach, żywił się 
plackami owsianeimi tub mamałygą, chlebą 
nie widział chyba dwa ra z y  do roku1 w cza­
sie świąt, puchł z głodu i chorób1, które 
mu w1 dziedzictwie pozostawiły; przechodzą­
ce tamtędy W połowie ubiegłego wieku woj­
ska rosyjskie. Z ojca na syna przechodziły 
te choroby, w których rozwoje ciemnota 
była dzielną pomocnicą.

Dziś czasy znacznie ,się polepszyły. 
Eksploatacja lasów, znacznie rozwinięty prze 
myjsł drzewny), przerabiający Surowiec w 
ośmiu tartakach, wzdłuż omawianej linji le­
żących dały zajęcie tysiącom przeważnie 
miejscowych ludzi. Poza tem ruch turystycz­
ny i letniska przyczyniły ,się niemało do u- 
isunięcia nędzB iszkoly dopełniły reszty. Być 
imoże, że gdzieś w zabitej' deskami od świa­
ta wioseczce i dziś jest jeszcze ciemno i

wzbogaciła. Dzięki temu po w ojuje dom handlowy Ja- 
kófo Neunatn zajął dominujące stanowisko w au slrjac- 
kim przemyśle żelaznym, a w najbliższej przyszłość 
miał się stać bazą dla koncentracji przemysłu tego W 
myśl planów' ,Bodenkredj 1 ansta11“ i niem ieckiego kon­
cernu M ansfelda.

Obecnie jedńak znalazła się firm a ta wskutek zer­
wania stosunków między flngiją i R osją W trudno­
ściach płatniczych. Aktywa firmy wynoszą 20,000.000,, 
pasywa 25,000.000 szylingów. Głównymi wierzycielami 
są dwa wielkie banki w iedeńskie.

głodno, naogół jćdnak jest lepiej. I  dziś n il  
widać już pośród ludń miejscowego tego po­
nurego, nieufnego Wejrzenia, ani smutku, 
jakie go dawniej cechowały1, dziś sławny 
zbójnik Dobosz jest już tylko wspomnieniem ... 
leigendą, naśladowców1 już nie znajduje.

Tę ,salną ewolucję przechodziło juz d’aw-- 
niCj Podhale, gdzie góral nie ma już obecnie 
potrzeby żyć. jak przed Wiekiem, ze1 zbój- 
nictwia.

Charakterystyczna też uwagi Wypowiadali 
miejscowi huculi.

— Nam jóst teraz lepiej niż było, — po­
wiada jeden z nich po ukraińsku.

— Ludzie imają zarobki a to przy tarta­
kach, a to z furmanek wl ldoie od „gości" 
(letnicy . Od Wójny idużo się poprawiło.o

— Za Austrji było gorzej —  stwierdza 
drugi. , 1 j

— )My Inaród Spokojny1, my chcemy, zgo. 
d; — ni stąd ni zowąd przebywa głos pierw-* 
szego.

Patrzę na niego nieufnie, iccz on ,mą - 
dremi oczyma jakby, zapewniał, że za słowa 
siwe jest odpowiedzialny.

— Nie (mówcie tego głćśino — mówię 
do niego ze śmiechem, — bo was tak sprzą­
tną. jak Twerdochliba.

— Ho, ho — odpowiada chłop — to by  
musieli wszystkich zamordować, bo m y tu 
,.w;si Twepdoehliby". , !

Czy’ prawdę mówią ?
(C. d. n. )>.

A. R.
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Za eo został rozsirzelany Jeden z dwudziestu?
W śród rozstrzelanych bez sądu 20 ofiar G. P. U. 

zhajdował się także podpułkownik airmji finladzkiej 
Elwengren, który brat udział w walkach o niepodle­
głość Finlandji, a po wojnie prowadził akcję kontr­
rewolucyjną przeciw sowietom,.

Przeciw rozstrzelaniu Elvengrena zaprotestow ał 
poseł finlandzki w M oskw ie i to  prawdopodobnie 
Skłoniło władze sowieckie do ujawnienia rzekomych 
zeznań straconego, które by miały być usprawiedliwie­
niem  okrutnego wyroku. Pozetem  ujawnienie tych ze­
znać ma niezawodnie na celu udowodnienie św iatu, 
Jźe bez wyroiku nic się w R osji sow ieckiej nie dzieje.

Według ..Izwiestji'1 Elvengren mial scharakteryzo­
wać szereg kontrrewolucyjnych i szpiegowskich orga­
nizacji, założonych w Finlandji w 1918 i 1922 latach, 
piających stosunki z angiełskiemi orleanami w yw jadow - 
czemi, w których przyjmował pzynny udział. Elvengren 
nawiązał stosunki z ter ory styczną grupą Sawinkow a 
bezpośrednio przed Konferencją Genueńską. W  Pary­
żu odbulo się spotkanie Elvengrena z Reili w m iesz­
kaniu Sawirtkowa, gdzie byty opracow ane plany dzia­
łalności terrorystycznej wewnątrz ZSSR. Utw orzona 
Została gruiia terorystyczne, do k tórej y. szedł Elven-

gren, finansowana przez Rosyjski Związek Hendlowo- 
Rrzemysłowly, z którym była, *w kontakcie (przez Anglika 
Tikstona. Elvengrn oterzym al od Rosyjskiego Związku 
Handlowo- Przem ysłowego 80.000 franków na doko­
nanie zamachów na przewódców sowieckich, w szcze­
gólności Bucharina, Cziczerina, Rakowskiego. Krasina 
i Radka.

W krótce Elvengrer wyjechał z SawinkoW em do 
Berlina, gdzie razem z Reili opracowywali dalszy ciąg 
działania. Opracowany był plan zabójstw a delegacji 
genueńskiej podczas przejazdu przez Berlin. W obec 
nieudalego zamachu Elvengren powrócił do Francji i 
kontynuował swą działalność kontrrewolucyjną.

Następnie Elvengren łącznie z b. wielkim księ­
ciem  Andrzejem Włodzimierzow-Jczem z udziałem ad­
wokata genewskiego /'.ubera organizow ali zabójstwb 
W arowskiego, przygotowywali zamach na Cziczerina, 
korzystając z jego pobytu na południu Francji W 1925 
roku. W obec nieudaria się. zamachu Elvengren opra­
cował bardziej obszerny plan pracy terrorystycznej na 
tarytofjuni ZSSR. Dostał się nielegalnie do Moskwy, 
gdzie został aresztowany.

■" ■mww. s j a m u m s a m

Tradycja pukaniny czy popijania?
Za starych „aobrych" czasów, kiedy to  za murami 

i  fosam i Lwigrodu opTyszkowje polow ał} na zdążają­
cych  na targi do miasta łyczków podmiejskich, a  za­
gony tatarskie czy kozackie ocierały o  bramy m iasta, 
założone zostało  bractwo strzeleckie, m ające na calu 
szkolenie mieszczan w celnem strzelaniu.

Od tego czasu wiele przepłynęło w P ełtw i mętnej 
wody. Nie zmieniła s[ę jednak i Uje zm alała krwi o - 
Żerczość rodzaju ludzkiego. Świadczą chociażby o tern 
wojny w ostatnich laLach. Pom im o tuch smutnych 
.objawów celność ręki i oka przeciętnego łyczka m ie j­
skiego nie jest tak cenną zaletą niż przed' latyi. T o  też 
tylko raz w rok żywiej brzmi Strzelnica Wiwatami czy 
strzaiam ; z okazji wyboru „króla kurkow ego". Zdaje 
Się jednak, że wiwatowania są najważniejszą funkcją 
W tym  okresie, gdyż tradycja popijaliia, 'jak fakty "wska­
zują w niczem nie została pszczuplona.

I Gdyby nie te nałaśliwe objawy pietyzmu dla da­
wnych czasów, nikłby nie zwrócił uwagi na to bractwo 
nawet w okresie w zm ożonego popijania, 

j Postanow iono wobec tego tym razem zaintereSc - 
W0ć sobą bodaj sąsiadów. W  ub. czwprtek po godzinie 

! 11 -tej w nocy, w czasie najsilniejszego paroksyzmu 
dżialania alkoholu, zarządzono nie1 byle jaką pukaninę. 

(Ustawiono bow iem  moździeże i strzelano z nich 
I jak z arm at przez dłuższy przeciąg czasu, alarmując 
i pozbawiając snu mieszkańców tej dzielnicy.

Działo się to  pod bokiem kom isarjatu P . P., 
który. Widocznie nie uważał za stosoW ne ostudzić za­
pały podochoconych amatorów karygodnej pukaniny. 
Kompetentne czynniki winny zairządzjć śledztw o W  te j 
sprawje i „kanonierów“ tych pociągnąć do surowej 
odpowiedzialności.

Minął się z powołaniem.
P. M arceli Prószyński, w nrze 165 „Słowa P o l­

skiego" z 17 czerwca b. r. zaapelował do polskich 
maturzystów, kończących gimnazja, w niniejszych mia­
stach, ażeby zwiększań kadry duchowieństwa. P. M ar­
celi Prószyński nie ograniczył sję  jednak do o so bi­
stego apelu, ale poprostu nakłada obowiązek (rozu­
m ie się wysoce niemoralny) na profesorów  gim nazjal­
nych, by ci w imię interesów ogólnych: ideowych 
i  narodowych zachęcali gwałtem abiturjentóW do 
zapisywania się na teologję. Obsługa bow je duchowna 
dla Polaków na wschodzie nie jest —  według p. M a r­
celego —  sprawą wyłącznie kościelną ozy zawodową.

Oto chronicznie az do znudzenia kataryniarski 
zew polskiego junkra ze wschodu, usiłującego w przę­
gnąć rzymsko- katolicki kler w Polsce w nacjonalisty­
czny kierat, uczynić go narzędziem niepoczytalnej p o­
lityki endeckiej pod obludńym pozorem  „obrony pol­
skości". Ta endecka obrona polskości, to  podkłada­
nie ignia pod gmach państwa, zaś pp. Prószyńscy i 
t. p. rycerze  kresowi, to  istotn ie nieodpowiedzialne 
Jednostki o  m ocno podejrzanych instynktach.

Dlaczego 25 lat temu p. M arceli n ie poświęcił 
Się teologji, lecz jako , najlepszy uczeń" miał ambi- 
.c ję  pójść na filozofję na prof. gim n.? Nie byłby m i­
n ą ł  Się z powołaniem, które odezwało się U nim tak 
późno, do z filozofji p. Prószyńskiego najm niej po­
żytku odnosi młodzież szkół średnich. Niechaj atoli 
p. M arceli nie pcha niebacznie młodzieży tam, dokąd 
ram  nie spieszył się za młodu, njećh nie kusi ją  w 
tym celu tłustym kąskiem  materjalnym , 'gwałcąc su­
m ienia. Młodzieży należy Dozostawjć zupełną sw o­
bodę 'wyboru zawodu, a pffle, z góry narzucać je j w  tym 
względzie, ten czy ów  kierunek myślenia, i to na- 

■domiar endecki, typowo junkierski. Pan Prószyński 
pregn: e koniecznie zrobić ze szkoły średniej wylę­
garnię endeckiego narybku, agitatorśki teren dJa en­
deckiej deinagogji. 1

Zatem, hola p. M arceli! W strzym ać się w zapę­
dach. Polski rozum społeczny, i polityczny nigdy nie 
pójdzie po linji narodowościow ego szczucia zw łasz­
cza Ina ki:e'sa,dh a h a  mj ero z urn i Eąpi sentyment rozm ai­
tych filipków z Konopi z pod endeckiego znaku, 
zawsze się znajdzie... kaftan bezpieczeństwa.
' i ’ I .1 , — |

^ierwsza Związkowa htroligatornia
Z końcem kwietnia b. r. pracownicy introliga 

torscy przystąpili do Otwarcia własnej, robotniczej pra­
cowni introligatorskiej.

Introljgatornia ma charakter wybitnie robotniczy. 
Powstała z iniciaiywy członków Zarządu Związku pra­
cowników introligatorskich przy współudziale kapitelu 
o-ganizacyjnego.

Głównym powodem założenia tej placówki było 
wielkie bezrobocie, panujące od przeszło półtora roku. 
Pracownicy chcieli przez założenie własnej pracowni 
umożliwić zdobycie pracy choć części bezrobotnych 
swoich członków. Następnie cncielj usunąć nadzwyczaj 
rozpowszechnione „fuszerstwo", tak w niektórych m a­
łych introligatorniach, jakołeż w różnych zakładach 
naukowych, przez danie publiczności pięnnje opraw io­
nej książki za stosunkowo nizką opłatą.

Introligatornia chce przyzwyczaić czytającą publi­
czność do nadawania książce estetycznej oprawy i w 
tym kierunku Pierwsza Związkowa Introligalornia k ła ­
dzie główny nacisk przez zatrudnianje najlepszych sił 
zawodowych w swoim warsztacie pracy.

Rzeczą czytającej publiczności jest pom oc nowo- 
ipowstałej spółdzielni robotniczej przez oddawanie 
wszelkich robót w zakres introligatorstw a wchodzących 
właśnie tej spółdzielni.

Robotnicy zaś wszystkich zawodów' winni zasilić 
nowy warsztat pracą, przez oddanje książek swOich do 
oprawy robotniczej instytucji. W szystkje bibljotekj ro 
botoicze, instytucje zawodowe i partyjne pow inne w 
pierwszej linji pospieszyć z pom ocą Pierw szej Z w ią­
zkowej Ińbobgatorni przez stale oddawanie robót in­
troligatorskich lej rzeczywiście pierwszej spółdzielczej 
placówce introligatorskiej, która m jeścj sję przy ul. 
Bourlarda 1. 2.

I |  j l t Ł a

Wycieczki Zarządu Grównego T.U.R
Zarząd Główny TUR. urządza w b. r. następujące 

wycieczki :
W  PIEN IN Y: Kraków, Nowy Targ, Krośdenk :>, 

Szczawnica, Przełom Dunajca, Trzy Korony i inne, od 
16. do 23. lipca. Koszty 50 zł. Prowadzi tow. senator 
St. Kopciński,

DO ŻRODEL W ISŁY  (Katowice, Królewska Huta, 
Cieszyn. Skoczów, Żywiec, Babia Góra i Jn.) od 
18. do 25. lipna. Koszty 60 zł. Prowadzi tow. poseł 
Zygmunt Piotrowski i Iow. Czesław Kossobudzki.

NAD M O RZE (Bydgoszcz Gdynia, Hel, Gdańsk 
Sopoty, Oksywje i in.) od 1. do 8. sierpnia. Koszty 
50 zł. Prowadzi tow. poseł Zygmunt Piotrow ski.

W  TA TRY (od 13. do 21. sierpnia). W ycieczka 
dzieli się na dwie: trudniejsza wyrusza na czesi.ą 
stronę (Szczyt Lodowego), łatw iejsza zwiedzi Dolinę 
Kościeliską, Czarny Staw Gąsienicowy i in. Koszty 
55 zł. Prowadzi tow. poseł Kazimierz Czapiński.

POKUCIE (Lwów, Jarem cze, W orochta, Howerla, 
Żabie, Stanisławów, Przemyśl) od 22. dó 30. sierpnia. 
Prowadzi tow. poseł Zygmunt Piotrow ski.

Koszty wydeczek obejm ują: przejazdy, noclegi, 
bilety- wstępu (przy zwiedzaniu). Koszty dzjennego u- 
trzym ania liczyć należy od 4 dó 5 zł. od osoby. —  
Uczestnicy wycieczek nie należący do TU R. i P PS, 
płacą o  5 zł. więcej.

Przy zapisywaniu należy powołać się na TUR., 
PPS., Związek zawodowy lub przynajmniej’ jakąś o - 
sobę znaną organizacji,,

Informacyj udziela Sekretarjat Generalny TUR., 
W arszawa, Czerwonego Krzyża 20 (dom ZZK.).

Z wudawnlctw.

y  omunikat
X KONFERENCJA RADY ZW . ZAW. odbędzie się 

w poniedziałek, dnia 20. czerwca, o  godz. 7 w ieczór, 
w asli Rady, ul. Ossolińskich 10. —  Sprawy ważne. 
Obecność wszystkich delegatów konieczna.

Żelaszkiewicz, przewodu.

Nr. 25 „WIADOMOŚCI LITERACKICH" zawiera 
artykuły: Eug. Bantro o  uniwersalizmie. Z nowej pro­
zy niemieckiej Hallenera. Recenzje z książek Chestr- 
toua, M . Brauna, Filochowskiego i in. Recenzje tea ­
tralne i kinowe. W iersze Baljńskjego. L jst do Tago ■ 
re‘go. Rembrand jako  wychowawca. O Dibljografji lite­
ratury polskiej. Polska zagranicą. Notatki. Anegdoty. 
Camera obscura. Korespondencje etc.

NOWY Z E SZ Y T  „SKflM ANuKA". Ukazał się no­
wy zeszyt „Skam and-a'. Zawiera poezje Staffa, S lo- 
bodnika, Balińskiego, Ireny Tuwjm, Brauna, Iwaszkie­
wicza. Jastruna, Paczkowskiego, Lieberta, W ierzyń- 
skjego, Gałczyńskiego, poemat Słonim skiego „Oko w 
ok o ", fragment przygotowanej do druku książki W ittli- 

Jpai o św. Franciszku, opowiadanie Kuncewiczowej „Ru- 
' dy- pót»mjech". Okładka Janiny Konarskiej.
J JAKO Z ESZ Y T IV „CZERWONYCH ŚW IA TEŁ" 
jM lS Y J SOCJALISTYCZNYCH DLA LUDU PRACUJĄ­

CEGO wyszła z druku popularna broszura, przeznaczo­
na) (dla najszerszych Warstw, p.t . :  JU LJUSZ SŁOWACKI 
napisał Em il Haecker. Broszura ta, ozdobiona portre 
tern Słowackiego, aktualna ze względu na Izbtiżające się 
przewiezienie jego zwłok z Paryża do KrakOW« i zło­
żenie ich na Wawelu, objaśnia przystępnie tw órczość 
wielkiego poety, który był „duchem —  wiecznym re ­
wolucjonistą". —  Cena 10 groszy —  z przesyłką pocz 
tową 1^  groszy. —  Organizacje, zam aw iające w ięcej 
jak  10 egzempla-zy, kosztów przesyłki nie ponoszą. 
Do nabycia u kolporterów pism partyjnych oraz w 
Redzje Wojewódzkiej P PS w Krakow ie (ul. Dunajew­
skiego 5 II p.j. A cres dla zam ówień: Z. Klem ensiewicz, 
Batorego 5, oficyna, Kraków. i

! „CO M O W I ZOFJA NAŁKOWSKA 0 KOBIETACH" 
wywiad własny „ŚW IATA KOBIECEGO", jest najcen­
niejszą Kartą tego dwutygodnika. Usprawiedliwione za- 
ńteresowanie budzi „Konkurs na krótką now elę"; w  
ikład sądu wchodzą: Zofja Nałkowska, Artur Górski, 
ski, Juljusz Kaden BandrowskL Następnie: dr. W ł. Hoj- 
nocki: M arja Germanówna; Ew a Szelburg: M iłość i 

, Śmierć p. M arty, nowela; J. G. B yron: Beppo; M ali- 
bjran: Wpływ malarstwa na strój kóbiecy; Arhika 
Polska pani w podróży; T . Kleczkowska: S tro je  po­
dróżne, koresp. paryska; M . Niklewiczowa: M o rze i 
dziewczyna; Teatr „Polski" i „M aly“ w W arszaw ie, 
kolumna ilustrowana; J. Mayen i A. D an: Sylwetki 
gwiazd filmowych; „Wypada —  nie w y p aoa"; T o  i 
ow o; Przegląd książek. Część praktyczna uwzględnia 
najwytworniejsze i najskrom niejsze życz en ja pań : ory­
ginalne modele (formy do nabycia) —  K olekcje negli- 
żów u Hersego —  Roboty ręczne: Jrykolaże, szale, 
cape, koronki, chusteczki —  Tow aroznaw stw o —  
Kącjk praktyczny — Dobra gospodyni i t. d.

„GAZELE" Roberta Hichens‘a, wyszto nakładem 
Bibljotoki Dzieł Wyborowych, Lwów, M ałeckiego 3. 

j W  powieści ninjejszej przeciwstawia znakomity 
autor angielski kulturę europejską, tajemniczemu, ale 

: Często barbarzyńskiemu urokowi Wschodu. Na tle 
subtelnych opisów, oblanej śwtailem księżyca Sahary, 

i rozgrywa sję akcja egzotycznej m iłości o  tragicznym 
■ finale.
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literatura, nauka, sztuka.
t fP lB T U A R  TEATBU W IELKIEGO :

Njedziela, o godz. 3. pop. „Legenda Bałtyku". 
- - Niedziela, o godz. 7.30 wie.cz. „Uśmiech losu". 

Poniedziałek, o godz. 7.30 Wiecz. „Cosi Fan Tutte". 
W torek, o  godz. 7.30 wiecz. „Gioconda".

“TEPEfiTUTB TEATBU „NOW OŚCI":

Niedziela, o g. 7.30 w. „Narzeczona B o ja ra ". 
Poniedziałek, o  godz. 7.30 wiecz. „Ziółko" 
W torek, o  godz. 7.30 wiecz. „Siport i  M iłość".

1EPEBTUAB K IN  LWOWSKICH:

,A PO LLO ": Panie z krótkiemi włosami. 
„PA ŁA CE": W ięcej, niż jmilość 
„KO PERN IK": M iłosne noce nad Nilem. 
„M A RYSIEŃ KA ": M iłó sn ejio ce  nad Nilen.. 
„ L E W ": T a, która odmówić nie umie. 
„CH IM ERA ": Najweselszy mężczyzna Wiednia. 

Czego się nie czyni z miłości.
„FATFMORGANA": „Droga grzechu" i „M ój m a­

ły kenitan
„ROCOCO": Płomienie m iłości, dram. w 10 akt.

„SEFV U S G1ERAS", oto  tytuł pożegnalnej re- 
wji, Której premiem odbędzie sję  w poniedziałek, na 
scenie teatru „Rew ieta", sala „Bagateli", z, niezró­
wnanym Gjerrsieńskim żelską;, i duetem M aurisson ne 
czele. Rewja osiągnie rekord powodzenia, dzięfc, sw e­
mu humorowi.

„COSI FAN T U T T E ,..." M ozarta. Jutro, w po ■ 
niedziałek, 20 .b, m. powtórzenie opery buffo W . 
A. M ozarta : „Cosi Fan Tutte..." z adeptam i sztuki 
śpiewaczej z grona uczniów działu operow ego P ol­
skiego Tow . M uz. We Lw ow ie. —  pod munjcznem 
kierownictwem dra A. Sołtysa.

1% wiertz milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
SL —‘16. Nadesłane Zl. —-40, w tekście ZI. —-70. O G Ł O S Z E N I A

II Na 1-ej str. Zł. —'80 Drobne ogł za słowo Zł — 18. 
Komunikaty Zł. —'65, zamiejscowe o 26°/, drożej

M o m e n ta ln e
fo to g ra fic zn e

A P A R A T Y
B R O S Z K O W E
i inne nowości jarmar­
czne. Cennik bezpłatnie

MHLNER
W a r s z a w a  M ła w s h a S  17

Niesłychana 
precyzyjność zegarha

je s t uznana 
p r ze z cały św iat.

BÓL GŁOWY I WYCZERPANIE
oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wątroby, nerek, 
kamienie żółciowe, reumatyzm, cierpienia hemoroidalne 
są spowodowane przeważnie złą przemianą materji i za­

nieczyszczaniem krwi w organiżmie ludzkim.

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA
sprzyjają dobrej przemianie materji, pobudzają trawienie, 
oczyszczają krew, a przedewszystkiem < drawiają żołą­
dek i powodują regularnie działanie wątroby i nerek, 

oraz usuwają obstrukcję.

ZIOŁA Z GOP HARCU D-ra LAUERA
usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki oraz przeciw­
działają tworzeniu się osadów, następstwem których 

jest reumatyzm i artretyzm.

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA
usuwają i zapobiegają tworzeniu się kamieni żółciowych 

oraz łagodzą cierpienia hemoroidalne.

Cena '/, pudelka Zł. 150  podwójne pudełko Zł. 2-6Ó

Sprzedaż w aptekach i składach  
aptecznych.

laserujcie i  Dzienniku Ludowym.

G R A M O F O N Y  R O W E R Y
n a jw ię k s z y  w y b ó r  P Ł Y T  p o le ca  n a jta n ie j

F O N O S P O R T
G R Ó D E C K A52 52

Na raty! Za go! iw kę ł
Meble - dywany, otomany, kanapy i ł żka składane, 
wkłady, poduszki rosharowe, kapy, f ank chodniki, 

kołdry, wózki dziecinne, leżaki itp. pńeca

Ei KOrGIlklr: tj L w ó w , B ra je ro w s k a  4.

Senzacja dla Pań! Celem  zareklamowania naszego I10W0 o tw o - 
rzonego magazynu sprzedajem y poniżej cen 
konkurencyjnych doborow e sukienki ogro­

dowe, z surowego jedw abiu bluzki, bieliznę, trykotaże, pończochy i t. p. M A G A Z Y N  i

G O I  F ”  L w ó w , K IL IŃ S K IE G O  1.
vis a vis W iedeńskiej K aw iarni.

BLk i 9 IW O N IC Z
Zakład Z d r ó j ow o - Kąpielow y i K lim atyczny

Józefa i Em m y H r. Załuskich.

Zdroje: „Karola“ , „Amelji“ , „Emmy“, „Józefa“ i „Adolfa“ .
Kąpiele słoiio jodo-bromowe, żelaziste, kwasowęglowe (sztuczne), kąpiele borowinowe, 

słoneczno-powietrzne, wraz z gimnastyką szwedzką, kąpiele hydropatyczne, lecznica orto­
pedyczna, wraz z zakładem terapji fizykalnej (Filja Lecznicy Lwowskiej Dra J ó ­
zefa Aleksiewicza, Instytut Zanderowski, Elektroterapia, Heljoterapja, aparat Roent­
gena, lampy kwarcowe, aparat Finzena, laboratorjnm chemicznomikroskopowe).

W  IWONICZU LECZĄ S IĘ :
Choroby układu ruchowego (reumatyzm, artretyzm), systemu nerwowego, choroby ko­

ści, narządu oddechowego, exudaty, organów rodnych u kobiet, w chorobach gruczołów
limfatycznych i gruczołach o wewnętrznem wydzielaniu, skrofulicznych, oczu i skóry w wy­
padkach drugo i trzeciorzędnej kiły i w szeregu chorób narządów trawienia. Otyłość na 
tle złej przemiany materji. Scleroza (zwapnienie).

Stacja klimatyczna dla ozdrowieńców i katarów płucnych.
Pierwszorzędne hotele, pensjonaty, wille, mieszkania dla rodzin z kuch­

niami, umeblowane z oświetleniem elektycznem.
Ceny mieszkań, kąpieli i urządzeń leczniczych bardzo przystępne.
Ceny mieszkań w drugim sezonie od 20. czerwza droższe o 33% od pierwszego se­

zonu. W  sezonie III-cim od 21 sierpnia do 1. września, ceny pierwszego sezonu.
Pierwszorzędny Pensjonat „Belweder“ nowo urządzony. Wielka sala na ze­

brania towarzyskie. Wykwintna kuchnia. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd pensjonatu „Bel­
weder" Iwonicz.

Pierwszorzędny Pensjonat „Zofjówka" od szeregu lat prowadzony przez p. 
KI. z Raczyńskich Studencką, poleca piękne słoneczne pokoje, własny plac do zabaw dla 
dzieci, zapewniając opiekę rodzicielską. W  obecnym sezenie pokoje otrzymały nowe ime- 
blowanie. Zgłoszenia KI. Studencka, Iwonicz. . ,

Pensjonat „Ustronie" poleca piękne słoneczi e pokoje, kuchnia wykwintna, ceny 
umiarkowane. Przyjmuje dzieci szkolne, opieka zapewniona. Zgłoszenia Z. Teodoro wi­
eżowa, Iwonicz.

Pensjonat „Akacja" poleca piękne słoneczne pokoje, kuchnia wykwintna, ceny 
umiarkowane. Zgłoszenia D-rowa Z. Wallachowa, Iwonicz.

Pensjonat w „Ilotelu Murowanym" poleca piękne słoneczne pokoje, kuchnia 
wykwintna, ceny umiarkowane. Zgłoszenia H. Górnicka, Iwonicz.

Pensjonat „Biały Dom" wykwintna kuchnia rytualna, zgłoszenia A. Finderowa, 
Iwonicz. — Zakładowa restauracja pod opieką lekąrza Zakładowego. Cukiernia i Mleczar­
nia. Klub towarzyski w Domu Zdrojowym. Kasyno, sala balowa, koacertowa i teatralna, 
Tennis Court. Dwie orkiestry, z których jedna wojskowa, druga dancingowa Jan a  
Różewicza z W arszaw y stale grająca w estauracji zakładowej, bale, reuniony, dan­
cingi. — Lekarz zakładowy i dziesięciu lekarzy wolnopraktykujących. — Apteka, poczta, 
telegraf, telefon międzymiastowy na miejscu. Stałe samochodowe połączenie ze stacją ko­
lejową Iwonicz. — Sezon letni od 1. m aja do 15. października. — We Lwo­
wie informacje zasięgnąć można u Naczelnego lekarza zakładowego p. Dra Józefa Alek­
siewicza ul. Friedrichów 1. 2. od 10 — 12 i od 3—5. Tel. 30 42. Wszelkie informa­
cje udziela stale Dyrekcja Zakładu, Dyrektor Inż. W ładysław Gieysztor, Iwo­
nicz, Małopolska.

łSaitflpoa naczeln. młakt. i redl otitnerw. BRONISŁAW SKALAFB — Druk. Lud. Sp. 31. Wędl. Lwów, ul. II  Sapieha i7_Z- — Tel.


